
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

PR E N U M E R A T A  W YNOSł: 
«  Kiiuzo ntettęooK . . 2 i ł .  ś® gr.
I ^BoiMmein de domn . 3 t l .  —
Ka prowincji i  pm syłk*
pootow ą................ 3  xł.50gr.
ItpM icą............ .....  . 6 d. —

Ceu pojedynczego egiemplam 10 gr. Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lab jego aiejsęe as 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęz&jse gr. 5
ADRES R E D A K M T aDMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Jfi 91. 

Otwarta ad 9 do 7 wieczorem.

Nr. 165 (8093). W t o r e k ,  <inia 2 1  i ip e a  1 9 2 5  r. R o k  X X X I 1 J .

Straszny wypadek na torze pod Strykowcro. M aszynista pro- 
wadzący lokomotywę, pod którą ginie jego żona i dziecko.
ŁODZ, 20. Na to rze kolejow ym , prow adzą­

cymi z W arszaw y do Łodzi m ia ł miejsce straszny  
W ypadek k tó iy  spowodował śm ierć dwojga osób 
m atk i i dziecka Pików.

O bok S lrykow a mieszkać' kod dłuższego czasu 
m aszynista  kolejowy Antoni P ika  ze swą żoną 
M arją i dw ulelnpn synkiem .

P ika b y ł stale zajęty  na lokom otyw ie. Zwyk­
le p rzejeżdżając  około swego dom u m ieszkalne 
go, k tó ry  s ta ł obok to ru  kolejowego p o d  |S try ka­
wern, witał swą żonę skinieniem  ręki.

M arja P ika, z zaw odu krawcowa, pracow ała 
w! dom u i dziecko jej dwuletnie bawitjo $ięterm o, 
p rzed  dom em , czasami przez nikogo nie dozoro 
w ane.

W  dniu  onegdajszym  !w| godzinach p o ran ­
nych P ika udał sic do W arszaw y, skąd  imiał pro 
w adzić  pociąg  osobowy do Ł odzi przez S try ­
ków.

Tego dn ia po śniadaniu , M arja P ika  zasiąd- 
ła  ja k  zw ykle do m aszyny, a dzjiecko sam o zosta 
10 przed  dome-m i poczęto się baw ić kamieniami

W pew nej chwili m alec począł się czołgać n a  
czw orakach ku  torowi kolejowemu i w drapaw ­
szy się nań, rozpoczął tam? zabawię.

O godz. 1015  gdzieś daleko na  horyzoncie 
ukaza ł się ciem ny punkt. Pociąg nadchodził. Lo­
kom otyw a szia całą s iła  p a ry  w' s tro n ę  Łodzi.

M aszynista P ika, p row adzac.y pociąg, u jrzą1 
zdaleka na szynach kolejowych jak ąś  ciem ną p la ­

mę, począł zakręcać ham uloe i puścił kontrparę: 
dając  sygnał ostrzegawczy i pociąg zm niejszył 
szybkość.

Lecz malec nie jw racał % a to uwagi i  bawił 
się (W! dalszym  ciągu spokojn ie  na  szynach.

M arja P ika, siedząca wi dom u usłyszała gwizd 
lokom otyw y. \V lej chwili p rzypom niała  sobie, 
że dziecko je j pozostało sam o przed domem.

W  (mgnieniu oka wybiegła z m ieszkania, a 
ujrzaw szy dziecko na torze, bez chwili nam ysłu , 
rzuc iła  s;ę dziecku na ra tunek . — Pociąg 'był już 
oddalony zaledw ie o k ilkadziesiąt metrów. Matka 
zdołała schwycić synka ,za rękę i usiłow ała pdciąg 
nąć  go n a  bdk. Jednak  w skutek pośp iechu  jedna 
jej noga dostała się m iędzy łączniki szyn. Mimo 
rozpaczliw ych wyspków nie udało  je j się uwolnić 
nogi z żelaznych kleszczy. N apróżno m aszynista 
puścir ,w ruch wszystkie ham u'cP. Było zapóźno. 
— Lokom otyw a w padła p a  on iem iałą  z przeraże­
nia kobietę, trzym ającą n a  ręk u  swe dziecie.

Pociąg zątrzym ał się dopiero  pół k ilom etra 
za m iejscem  strasznego ;w ypadku. — N a szynach 
leżały okropn ie zm asakrow ane dwm tru p y : Marji 
P ikow ej i jej synka. Nieszczęśliwy ojciec 'i m aż, 
m aszynista P ika, gdy yozpozlnał wl zabitych 
sw oich najbliższych, dostał silnego a tak u  nerwo­
wego, Musiano go przew ieźć do szpitala, podobno 
p o p ad ł on w  pbłęd/i J .

T E L E G R A M Y .
Propozytje poHolowe-

MADRYT; 20. P ism a tu tejsze zam ieszczają 
tekst w arunków  pokojowych, przysłanych Hisz- 
p an ji ‘przez Vbd-el-Krima.

Przyw ódca kabulów dom aga feięjod H iszpanjf 
pozostaw ienia m u  całego te ry to rju m  k ra ju , po­
zostaw ienia zaś w je j posiadan iu  tylko Melili li 
Ceuty.

fPAJRYZ, 20. ,;M atin“ .dowiaduje się; że F ranc 
ja  i H iszpan ja poinform ow ały  Abd-ei-Krima, że 
!W> t atwy sposób m ożna zapoznać się z ich .w arun- 
Kami pokojow ym i za pośrednictwem  przedstawi­
cieli tych panstwi ]w T angerze. Franty a  i H iszpan ja  
w yślą  swych upełnom ocnionych em isarjuszyi dla 
om ów ień; a sprawy, p o k o ju  ty lko  w tym  wypadku, 
jeżeli w stępne  n a ra d y  w Tangerze doprow adzą do 
<p omy sinych wyników. , ,

trzęsienie ziemi w Semmerinp.
iWfeden. 20. N a Sem m eringu dało  się odczuć 

lekkie trzęsienie ziemi. S łynny hotel „P an h au s^  
został m ocno uszkodzony.

Ustalenie granic portu Gdańskiego.
GDANSK, 20. W czoraj- p rzy b y ła  tu taj komis 

ja  m ieszana Ligi N arodów , k tó ra  dokonać (ma 
ustalen ia  g ran ic  p o rtu  gdansE ego.

R ano  członkow ie kom isji złożyli wizytę p. 
S trassb  urgerow i, następn ie  prez. ,Sahmowi. W po­
niedziałek rozpoczęły się b ad an ia  w  porcie.

Zniżka cen mąki i pieczywa-
WARSZAWA, 20. W  m yśl porozum ienia . 

zw iązku z rządem  obnjżone zostały ceny m ąki f 
pieczyw a w W arszaw ie o 10 procent. — J a k  (się 
dow iadujem y, decyzja la wywarła w pływ na 
kształtow anie się cen m ąki w Małopolsce, gdzie 
należy oczekiwać zniżki <lo 15 procent.

Antytoksyny febry komunistycznej.
R om ans azjatyckiego bolszewązjnu z zachod­

n ią  E uropą zdaje się sk łaniać ku końcowi, k ró t­
kie p ró b y  współżycia pozbawione byty elementów 
uczucia ■wzajemnej miłości, rozstan ie  następuje 
bez sm utku. E uropa pa trzy ła  n a  Sowiety m ocą 
dawnych przyzwyczajeń n ie  odróżniając ich od 
daw nej P.>>sj7. Obiecywała sobie poważne zyski 
z eksp loatacji bogactw naturalnych, liczyła na 
poważny rynek  'b y tu , ico było spraw ą pierwszo 
rzędnej doniosłości wobec ostrych form , jakie 
p rzyb ie ra ło  wszędzie zjaw isko ,bezrobocia. ^Brzyd­
ki, ibo brzydki — bogaty" taki b y ł m otyw  psychicz 
ny zbliż en j a się Europy do sowieckiego barba­
rzyńcy.

Zbankruiowany. kom unista"(rów n;ei lnie słusz 
nie) uważał E uropę jza zby t g łuP ia i"uległą. JVVyda­
ło  m u  się, źe, rzucjw szy złoto n a  p ropagandę , ,u- 
wiedzie s ta rą  E uropę perspektywam i ra ju  bol­
szewickiego. E uropa wszakże choć starzejąca się 
a  m oże dlatego, że się starzeje, m a trochę.'dośwąad 
czeuia i na  słodkie słówka wziąć się n ie  chciała. 
Z aczęła  z n iedow ierzaniem  fipraw dzać księgi Ihfpo- 
teczne ,ra ju ‘‘ okazało się, źe są  paskudnie Kama- 
zane. E uropa .przyzwyczaiła się już do  wolności 
I uważa ją  |za podobnie konieczny, w arunek istnie

nia, jak  kąp ie l, wygodne koleje, oświetlenie; wo­
dociągi. A okazało  się, że w SowietacG źle jest z  
kolejam i, popsu te  są wodociągi, a już najgorzej 
pr..(dstaw ia się spraw a (wolności, k tó rą  zastąpiono 
zm odyfikowaną tylko lo m ią  dawnego despotyz­
mu, jeszcze bezwzględniejszego, njż despotyzm ca­
rów. Europa m a swoje s ta re  przesądy, że idługi 
należy płacić a isłowa dotrzym ywać. P rzesądy te 
odrzucone zostały, jako  tradycje  bu rżuazy jne 
przez m łody u stró j Sowiecki nieprawnie przezywa­
jący się republikańsk im . ■ ą

SowCety coraz bardziej zd a ją  sobie sprawę, że 
zbyt lekkom yślnie liczyły n a  dziewiczą naiwność 
Zachodu. Zw róciły lwięc tumizgi swoje w inną  s tro ­
nę ku  Wschodowi. W ysiłki p ropagandy  skicror, 
wane na kolonje europejskie i Chiny. Już  dzisiaj 
nie ulega w ątpliwości, że zarów no w aferze m aro ­
kańskiej ja k  i ,wt i’ zw. rew olucji chińskiej; zaan ­
gażowane były pow ażne kap ita ły  sowieckie.

W ścibska i ciekawa p ra sa  eu ropejska  zdo­
była nieulegające wątpliwości dowody, że zarówno 
w Afryce ja k  i w Azji Sowiety: d z ia ła ją  p ro p a g a n ­
dą! i p ieniędzm i. Prow adzenie wojny jest zarówno 
n ieprzyjem ne jak  i kosztowne. To' też Europa, 
k tó rą  in tryg i bolszewickie jna nieprzyjem ność n a­
rażają , zaczyna ostatecznie tracić  aierpliwość.

O pin ja  pub liczna angielska coraz bardziej 
stanowczo zaczyna dom agać się zerwania stosun

Czarodziejska pasty Erdai władza  
Błysk wywołując

W zachwyt nas wprowadza.

Dr. CZAJKOWSKI
POWRÓCIŁ, 

p r z e ś w ie t l e n ia  w z n o w io n e .
Kalisz, ul. Łódzka 10, te l. 49, od 10 do 
12-ej rano i od 3' do 5-ej po południu.

ków dyplom atycznych z Sowietami, dowodząc, że 
potężnej Anglji n je w ypada utrzym yw ać stosun­
ków z niedżentelm enam i, (którzy 'dzia łają  na  szko­
dę' Im perjum  Brytyjskiego, a  iz k tó rym i stosunki 
nie p rzvnosza żadnej korzyści. Francja p rzeko­
n a ła  się, że uznanie n a s tro ju  sowieckiego „de 
ju re '1 n ie przyczynia się wcale do zm iany nie­
przejednanego stanowiska Sowietów (w spraw ie d łu  
gów przedw ojennych, których p ie  p tacą i nie za­
płacą, ponieważ a n i (mogą, an i chcą tego uczynić. 
— iWłocity obliczyły, że eksport ich do Sowie­
tów' jest m in im alny  a  skwapliwość uznan ia n ie  
przyczyniła s ię  zgoła do zapewnienia W łochom 
jakichkolwiek bądź przywilejów. N aw et Niemcy 
związane najsiln ie j z Sowielami w spólnym  inte­
resem  nie uznaw ają obecnego pow ersalskiega 
staniu rzeczy w E uropie — zrażone są  tw chwili 
obecnej m etodam i szantażu, jakie wobec nich za­
stosowały Sowiety, skazując ina śrnjerć trzech stu­
dentów' niem ieckich oskarżonych o know ania re­
akcyjne celem wymuszenia wymiany na swych 
nieostrożnych agentów. — Czechosłowacja m a w 
tej sy tuac ji cofraz p tn ie j ochoty djo uznan ia  So­
wietów. W Polsce wojna 20-go roku  b y ła  doskona 
łą rn n o d r poglądową zadem onstrow ania naszymi 
Szerszym m asom  czem je s t bolszewicsm w rzeczy­
wistość; To leż m im o bardzo  u siln ą  działalność 
agentów Bolszewickich (w Polsce kom unizm  nie 
d o ż ę  liczyć na zdobycie szerszych podstaw  a  pie­
niądze wydawane bardzo  hojnie n a  p ropagandę  
kom unistyczną w Polsce są pieniędzm i stracone 
mi, p rzy czy n ia ją  się jedyn ie  do  polepszenia bi­
lansu  płatn iczego Polski.

Chwilowe sukcesy, jak ie  udało  się o siągnąć  
propagandzie  bolszewickiej w k p l°n jach europej­
skich i wi Chinach m ogą okazać się pyrusow em  
zwycięstwem, olw;e ra ją  jone jostałecznie oczy E uro­
py n a  niebezpieczeństwo propagandy bolszewic­
k ie j' i j e j (metod T prędzejy^yfpóźhiej yyjwołaćłmu- 
8zą przeciw działanie energiczne.

I r  «»Af. 'Na. ; i
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Czy $ie Polak w Stanact) Z jd *  
noczonycl) wynaradawia.
Badania w tym kierunku nieraz już za­

przątały łamy pism naszych. Popierano je do­
wodami argumentalnemi, dowodami nawet 
często branemi z życia z przykładów poje­
dynczych zauważanych tu i owdzie. Urobie­
nia jednak konkretnego opinji naszej jeszcze 
niema i wszelkie wyświetlanie faktów mó­
wiących tak lub nie pożądanem jest w inte­
resie ostatecznego zorj.mtowania stosunku 
Polski do zadań opieki nad wychodźctwem.

W codziennej prasie naszej minęły bez 
wrażenia i bliższych o tern informacji obra­
dy kwietniowe Kongresu Wychodźctwa Pol­
skiego w Detroit. W Kongresie tym przyjęło 
udział przeszło 1600 delegatów. Rezultat 
więc tych obrad, jako wypowiedzenie się mas 
wychodźctwa polskiego jest poniekąd zobra­
zowaniem całkowitym stosunku Polaka Ame­
rykanina do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej jako nowej swej ojczyzny pobytu 
i dowodem niezrywania bynajmniej na ojczy­
źnie nici ze swą naturalną Macierzą-Polską.

Na Kongresie w Detroit jednomyślnie 
uchwalone zostało utworzenie centralnej 
organizacji wychodźctwa Polskiego w Sta* 
nach Zjednoczonych pod nazwą P o ls k ie j  
R edy Opfeki S p o łe c z n e j  „ P o l is o h  Wel- 
f e r e  Counoil o f  A m e r ic a 11.

Organizacja ta, stojąc na gruncie udo­
wodnionej już przez Polaków Amerykańskich 
bezwzględnej lojalności państwowej, utwo­
rzyła się w celu zgrupowania wszystkich 
zespołów i środowisk polskich w Stanach 
Zjednoczonych dla niesienia sobie wspólnie 
opieki i pomocy społecznej i dla współpracy 
z całym społeczeństwem amerykańskim nad 
wyrobieniem wśród polonji zdrowego oby­
watelstwa i dobrobytu amerykańskiego, łącz­
nie z  u tr z y m a n io m  w s z y s t k i c h  d o d a t ­
n ich  c z y n n ik ó w  n a r o d o w y o h  p o lsk ic h .

Dla osiągnięcia tego celu organizacja 
potworzyła oddziały czyli tak zwane „Chap­
te rs” we wszystkich środowiskach i osied­
lach polskich w Ameryce i gromadzi fundu­
sze w drodze składek i opodatkowania się 
dobrowolnego wszystkich Polaków w Sta­
nach Zjednoczonych zamieszkujących.

W skład dzielnicowych oddziałów Ame­
rykańskich wchodzą prezesi wszystkich lo­
kalnych organizacji i towarzystw Polskich 
w danej osadzie łącznie z miejscowem pol- 
skiem duchowieństwem i miejscową zawo­
dową polską inteligencją.

Prezesi poszczególnych dzielnicowych 
oddziałów w obrębie jednego stanu albo 
okręgu łącznie z naczelnymi sekretarzami 
miejscowych polskich gazet oraz z prezesa­
mi wszystkich towarzystw zawodowo-pracu- 
jącej inteligencji oraz organizacji robotni­
czych z prezesami gmin, osad i t.p. tworzą 
oddziały Rad Opieki Społecznej okręgowe 
(obecnie jest ich już 17).

Prezesi zaś wszystkich okręgów, wraz 
z prezesami wszelkich organizacji polskich, 
rozsianych po różnych Stanach w Ameryce 
tworzą centralę czyli ogólno-amerykańską 
Polską Radę Opieki Społecznej w Ameryce.

Na ten cel każdy zarobkujący polak czy 
polka w Ameryce opodatkowali się i opła­
cają conajmniej jeden dolar rocznie. Przy­
puszczalnie więc obecnie instytucja ta obej­
mie całkowicie i agendy dawniejszego Wy­
działu Narodowego Polskiego w Ameryce.

Każda zgoda i konsolidacja to czynniki 
dodatnie w życiu naszym. Polak luźnie cho­
dzący to element łatwo się wynaradawiający, 
ale polak zrzeszony to potęga, to opoka 
polskości. Polska Rada Opieki Społecznej w 
Ameryce to fundament braterskiego współ­
życia i współpracy z amerykaninem nie po­
lakiem, to punkt oparcia realny dla nawią­
zania wielkich poważnych stosunków potęż­
nego państwa Stanów Zjednoczonych Ame­

ryki Północnej z potężnym państwem Odro­
dzonej Polski. A dla nas to realny dowód, 
że Polak w Ameryce się nie wynaradawia.

Nasz Urząd Emigracyjny, baczną rozta­
czający opiekę nad wychodźctwem, ocenia 
całkowicie znaczenie dla państwa tej insty­
tucji w jego też biuletynach perjodycznych 
znaleźć można będzie zapewne wiadomości 
i o dalszym rozwoju Polskiej Rady Opieki 
Społecznej w Ameryce. A. K.

Kronika Telegraficzna.
WARSZAWA, 20.7. Dnia 18 b.m. po południu 

p. Prezes Rady Ministrów, Władysław Grabski w 
towarzystwie małżonki udał się do Spały, skąd 
wyjedzie na dwutygodn owy wypoczynek do Kry­
nicy. W Radzie Miniątrów zastępować będzie Pre­
zesa Rady Ministrów, minister spraw wewnętrznych
m U  a p^lcip  iii i

GDAŃSK, 20.7. Przybył tutaj dyrektor de­
partamentu górnictwa w min. przem. i handlu, 
p. Świętochowski, który zwiedził port w Gdańsku, 
poczem udał się do Gdyni. (

Przybycie p. Świętochowskiego do Gdańska 
stoi w związku ze sprawą uregulowania eksportu 
węgla polskiego przez Gdańsk.

SZANGHAJ, 20.7. Przedstawiciele mocarstw 
zawiadomili chińską izbę handlową, że gotowi są 
zaspokoić żądania chińskie co do przedstawicieli 
w radzie miejskiej, oraz głosu w sądzie międzyna­
rodowym i proszą o odpowiedź do poniedziałku.

Te dwa żądania wyjęto z liczby 13-tu wysu­
niętych przez Chińczyków.

Pieśni polskiej...
WARSZAWA w LIPCU.

Wiadomość o możliwem zamknięciu opery, 
we 'Lwowie żywem echem odbiła  się iw całej p ra ­
sie. Głośne protesty, pdezwały się nietylko w dzień 
njikaćh miejscowych, lecz znalazły [miejsce i w 
prasie stołecznej. Należy (mieć nadzieję, że do 
przykrej tej ewentualności nie dojdzie. Sprawa 
wszakże m a p.oza oznaczaniem  lokalnem i więk­
szą doniosłość ją jako; zjawisko symptomatyczne: 
na początku świeżo ubiegłego sezonu rozważanó 
poważnie ewentualność zam knięcia opery w 
.Warszawie. Sezon udało aię rozpocząć i to 
znacznym opóźnieniepf jedynie dzięki wydatne­
m u poparciu finansowemu rządu, k tó ry  słusznie 
stanął ńa stanowisku, że Warszawa nie może po­
zostać bez opery, (choćby ze względów reprezenta­
cyjnych.

*Nje m niej poważne przesilenie przechodziła 
i przechodzi filharm onja warszawska: byt jej 
udaje się utrzym ać przede wszy stkiem przez wy­
najm owanie sali na  widowiska kinematografcz- 
ne, oraz dziękj pfiarnej pracy  członków- orkiestry 
Jest to jednak rzeczą charakterystyczną, że pro­
gram y koncertowi poważnej instytucji stolicy kpa- 
ju  przystosowywać się m uszą do gustów publicz­
ności zapełniającej salę filharmonii, publiczności 
rasowo przeważnie nje polskiej. Stąd zaniedbanie 
w program ach muzyki polskiej na które skarżą 
się zarówno krytycy jak i drobna stosunkowo 
garstka m uzykalnej publiczności pochodzenia 

aryjskiego.
Jako lako dzieje się W muzyce jedynie w 

Poznaniu, impno, że skład plemienny publicznoś­
ci tamtejszej jest najbardziej je d n o lic ie  polski. 
Zjawiska lego niepodobna sobie tłumaczyć wro­
dzoną m uzykalnością dzielnicy zachodniej za 
powszechnie uznany pewnik uchodzi, że im dalej 
na wschód Polski, tern więcej m uzykalna z natu­
ry jest ludność. Lwów właśnie, o w e  miasto iw 
klórem  :wt przyszłym sezonie zabraknąć ma opery 
— uchodzi za m iasto najbardziej w Polsce muzy 
kalne, co niektórzy tłumaczą pewną przymieszką 
krwi ruskiej. .

Jest jednak pewna okoliczność, która 1*0- 
macey powodzenie opery i koncertów w Pozna­
niu: iota wi żadnem bodaj mieście w Polsce niema 
tylu istiąejących juź jocldawna chórów amatorskich 
co wi Poznaniu. W każdej niewielkiej stosunkowo 
dzielnicy m iasta istnieją chóry Podobne. Jest to 
pozostałość wpływów niemieckich !z jednej strony, 
a walki z nie|mczyz(ną z drugiej. Polacy pozbawie- 
ur m ożności swobodnego organizowania się w 

innego rodzaju zrzeszenia zakładali, wzorem 
memców stowarzyszenia śpiewacze. — To sprawi 
ło że ludność jakkolwiek z natury  mniej może 
muzykalna, n iż” gdzieindziej — um uzykalniła Się 
i Odczuwa potrzebę dobrej muzyki.

Potrzebę oddziaływania w tym kierunku ro ­
zumie W arszawa- Z pośród wielu działów w gospo

darstw ie m iejskim  t. zw, W ydział Ku/tury cieszy 
się największym bodaj uznaniem stąd  właśnie* 
że od  samego niemal początku swego istnienia nie 
zaniedba^ usiłowań w k ierunku  kształcenia m u­
zycznego ludności. Z inicjatywy lego wydziału 
pow stają chóry dzielnjcowe, jinieszczAce się prze­
ważnie w lokalach miejskich szkóf powszechnych 
■umądzane są doskonałe koncerty o  przemyśla­
nych celow<o program ach, p (minimalnych opłatach 
za wejście. N |e zaniedbano pozalein urządzenia 
przedstawień operowych, popularnych dla człon­
ków! związków i stowarzyszeń oraz dla młodzieży, 
szkolnej. Doskonały również daje wynik wpro­
wadzenie nauk i śpiewu w szkołach powszechnych. 
— Tam , gdzie udało się zdobyć dobrego, il zamiło­
wanego w swej pracy nauczyciela śpiewu, wyniki 
pracy zdum iewają swoją pwocnlpśoią. — Praca 
nad telli, aby uczynić muzykę artykułem pierw­
szej potrzeby podobnie jak  woda, światło, elek­
tryczność czy tramwaj' obliczane są, oczywista 
na dłuższą metę. — Niewątpliwie jednak muszą 

dać wyniki pożądane.
T rac a  podobna musi objąć k raj cały. Na 

prow incji bardziej jeszcze niż w Warszawie, ezv 
Poznaniu, potrzebne są chóry. Nie ulega wątpli­
wości, żc w mniejszych miastach ludzie naogół 
rozporządzają większą ilością yolnego czasu, niż 
W środowisku wielkomiejskiem. W olny ten czas 
zużytkowany bywa zwłaszcza przez inteligencję 
w sposób nie zawsze najbardziej produkcyjny. 
Obserwacja poucza np., że ilość gpdzin, spędza­
nych przez przeciętnego inteligenta na prowincji 
przy zielonym stoliku jest większa, niż średnia 
(,kartograjstw o‘‘ w Warszawie. Choćby więc dla 
tego w arto  pomyśleć io organizowaniu chórów, 
am atorskich, które mogłyby ćwiczyć raz ezy, wię­
cej na tydzień. W województwach wschodnich 
organizacja chórów amatorskich polskich miała 
pewne znaczenie nietylko dla (umuzykalnienia lud­
ności lecz i d la  rozszerzenia i utrwalenia wpły­
wu kidlury polskiej, nic bowiem, zwłaszcza lam 
gdzie ludność z natu ry  obdarzana jest zam kowa 
niemi i zdolnościami |do muzyki — nic przemawia 
lak s irąc  jak  Imelodja.

Sit organizacyjnych dla procy tego rodzaju 
zabraknąć nie powjnno, inigdy ,bowiem dotąd mias 
ta prow incjonalne nie były tak bogato obsadzo­
ne inteligencją polską, jak obecnie, gdy w każ- 
ćleni niewielkiem nawet mieście, jęsit urzędników 
liczba spora, a jak niektórzy twierdzą, nawet 
nadm ierna.

Gdzie inicjatywy prywatnej zabraknie — wy­
stąpić z n ią  (muszą władne samopządowee za przy­
kładem W arszawy. P rasa ze swej strony obiecuje 
sprawie tej swe gorące poparcie. 7 / 7..

F a b r y k a  w o d y  m i n e r a l n e j
z powodu przesiedlenia właściciela do 
sprzedania na dogodnych warunkach 

od zaraz.
Wiadomość: Skalm ierzyce, ul. Kolejowa 17. 1464

Z Rady Miejskiej
K om itet  a d m in is tr a c j i  p r z e d s ię b io r s t w  

m ie jsk ic h .
Z kolei Rada /Miejska przystąpiła do uchwa­

lenia Regulaminu dla kom itetu administracji 
przedsiębiorstw- miejskich m iasta Kalisza.

' Sprawę tę referuje radny, Dancygier i uzasad 
nia konieczność; utworzenia takiego Komiteiu, 
który nadzorowałby przedsiębiorstwa miejskie. 
Dotychczas wytwarzały się nieraz stosunki anor­
m alne w ten sposób, że jedno przedsiębiorstwo 
m iejsk|e lokowało pieniądze, drugie zaś pożycza­
ło gotówkę na dość wysokie procenty.

Jak  gfosl § 1 regulaminu, komitet ten po­
w ołuje się do życ|a, pod przewodnictwem pre­
zydenta (miasta, na zasadzie uchwały Rądy Miej­
skiej z dit|a 25 czerwca 1925 r. i zgodnie: z a r t .  
21 i 22 D ekretu o samorządzie miejskim, do licz­
by przedsiębiorstw  zalicza się: gazownię, elek­
trownię, lasy miejskie z tartakiem  w Pieczyslcach, 
rzeźnię, tabor m iejski w raz z oddziałem porząd­
kowym.

Radny Dancygier odczytuje poszczególne pa­
ragrafy regulam inu ,które uchwalone są prawie 
bez dyskusji, z popraw ką radnjegio Chlebosza, 
który stawia wniosek, aby komitet ten decydował 
o zaw ieraniu tranzakćji do sumy 5.000 z r a n ie  
10.000 zł. jak  ‘projektow ano. Regulamin, zawie­
rający 14 paragrafów, przyjęto jeszcze raz en 
bloc, poczem oddzieln,|e uchwalono wynagrodzę 
nie przewodniczącemu Komitetowi w wysokości 
350 z't. miesięcznie. Regulamin ten ma moc obo 
wiązującą od 1 lipca 1925 roku.

N a sekundę przed przyjęciem  regulamin ii 
zabiera głos ław n|k M agistratu Dr. Karbowski,
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.który, p rzed  chw ilą zjaw ił się na  posiedzenie  ip rp -  
testu je przeciw ko utw orzeniu tego komitetu, na* 
zywajgc. to synek u rą  d la p rezyden ta m iasta.

Prezees Adehalskj odpow iada, że nie m ożna 
tego na/.w ać synekurą, ponieważ jest to p raca  
p o n ad  m oraiĘ i o d d an a  w yłącznie dla przedsię­
biorstw! (miejskich. Je s t to  też zgodne z dekretem  
Rządu, k tó ry  w yłącza przedsiębiorstw a m iejskie 
od ogólnej idm inistracji.

.Protest len  p rzeszedł' bez echa.
Ciekawy b y ł m om ent wyborów n a  członków 

kom ite tu  i ich zastępców!. Zgłosoiijo, 7 nazwisk 
a  po trzeba było jo. Kogo tu  u trąc ić?  Pjrzerwa d la  
n a ra d y  trw ała  pół godziny. Faworyzowano jed­
nego  obecnego z 3-ki radnego oraz częściowo 
rob iono  „oko“ do kandydata  enperow ea. Gło­
sow ano ostrożnie, ku rtk i zam iast 6 w ypełniono 
3 nazw iskam i, aby  u trzym ać „swoich*'1. Aż skupi­
ło  się n a  ienperowicu r. Kalinowskim, twórcą regu­
lam inu . O n  je d en  z ty c h  siedm iu 'przepadł. (Od­
dano 21 kartek . W ybran i zostali h a  człjonków): 
J3r. Koszutski (gC 19), p rezes M ichalski (gł, 18) 
iPancyger (12), P oradow sk i (12), W ieruszew ski 
(11), Kwiatkowski (11), N a zastępców pow ołana: 
R lan tem ik u  (15), Kolańskiego (9), .Chlebosza — 
,(8). 1 tu  (mocno po lity  ko wiano, gdyż kandydatów  
o iic ja ln je  podczas przerwi uzupełniano. Radny. 
K alinow ski k an d y d a tu ry  zastępcy, n a tu ra ln ie , n ie  
przyja*-

Rezultat wyborów wywołał wśród radnych 
widoczne njezadowoleuie.

P o d z ia ł  p o s e s j i  h ip o te c z n y c h .
P u n k t 9-ty o zab ron ien iu  w drodze p raw o­

daw czej podziału  posesji hipotecznych w Kaliszu 
bez zezw olenia M agistratu — n a  wniosek Magis- 
s tra lu  — zdjęto z p o rząd k u  dziennego.

K om u n ik aty  M a g is tr a tu .
P rezy d en t S za rrąs  inform uje o  prow adzo­

nych  pracach M agistratu w  mieście, a więć: |a)' 
dom  o b o k  folusza je st n a  w ykończeniu, b) p a  
ił.ęgu tyn ieck im  ro b i się boisko, i  cyklodron, 6) 
regu lu je  s/e. u jśc ie  Swiędrni I B ernardynkę o d  
s tro n y  parku , aby u ch ro n ić  park  od ewient. po. 
w odzi, d) założono 4 kondygnacje  żelazo-beio- 
now e i takież schody  n a  wieży, ra tusza , wkrótce 
będzie m on tow any  zegar, o) w ykańcza się trzy  
dom y pod  K orczakiem ; w  tern jeden pod  'szkołę, 
jeden  o 24 lokalach  jednoizbow ych d la  biednych 
mieszkańców, su leryn , f) M agistrat u trzym uje  pół- 
ko lou je  dla 400 dziec^ bez różnicy płci, w yznania 
i  narodow ości (o trzym ują  one 3 razy, dziennie 
pożyw ienie i wygląd ich znacznie się poprawij, 
g) u ruchom iono  wi elektrow ni nowy m otor, h )  
budow ane są nowe tran sfo rm a to ry  i przeprowa­
dzane kable. ,_____________ ___

I n te r p e la c ja .
‘R adny  7 /cber in terpeluje o m ost p rzy  ul. 

Z ło te j i p ro p o n u je  (wraz z rad n y m  Kwiatkowskim 
budow y mostów betonowych Ja k o  trw ałych i le­
pie j się am ortyzujących (aniżeli m osty drew niane.

P rezy d en t S za rras  odpow iada, że Magistrat 
i  o te m  m yśli, jednakże dziś jest tto tru d n o  tfo  
p rzeprow adzen ia , budow a każdego .mostu beto­
now ego w yniosłaby około 40—CO tysięcy złotych. 
Go >do m ostu  p rzy  ul. Z łotej — to ten  Ibędzie 
łwkrólce napraw iony.

D rugą in terpe lac ję  w niósł ru d n y  Edelsztajn, 
dlaczego" na posadę ginekologa - w eneryka w 
szp ita lu  św. T ró jcy  p rzy ję to  D-r,a. Njepokojczyc- 
kiego z Poznania.

P rezy d en t S zarra  w yjaśnił, że na ogłoszony 
K onkurs zgłoszono 5 o fert, M agistrat w ięc według 
m o ra ln y ch  swoich p rzek o n ań  w ybrał kandydata  
oz najodpow lediiiejszem i kwalifikacjam i.

W obec nie zgłaszania w olnych wniosków p 
przew odniczący zam knął posiedzenie o godzinie 
11 |in- 540 w ieczorem . 4 P. S.

K R O N I K A
— W p r o w a d z e n i e  w  ż y c ie  K o n k o r ­

d a tu .  W dniu 2 sierpnia b. r. zjadą się biskupi 
polscy w Warszawie celem złożenia przysięgi 
na ręce Pana Prezydenta, a w 3 miesiące od tego 
terminu, nastąpi definitywne rozgraniczenie diecezji.

— D la c z e g o ?  Może ktoś kompetentny 
(fachowie) nam odpowie dbczego chleb nie tanie­
je, kiedy w zeszłym tygodniu korzec żyta koszto­
wał 42 zł., a w tym tylko 23!? Jest to dla nas na­
prawdę zagadką, dlaczego chleb nie jest tańszy.

— L. O. P. P. Z dniem 18 b m. Sekretarjat 
Ligi Obrony Pow. Państwa, z powodu wyjazdu 
Dow. Dywizji do Biedruska, zostaje przeniesiony 
z ulicy Niecałej na ul. Wiejską Nr. 1, m. 2.

Zastępstwo sekretarza por. Brykowicza obej­
muje p. Lena Handtke..

— O statn i k o n c e r t  orkiestry 29 pułku 
Strzel. Kan. odbył się w piątek 17 b. m. Pomimo 
prześlicznej pogody i niezwykle artystycznego wy­

konania całego szeregu nowych utworów muzycz­
nych, publiczności w ogródku stosunkowo było nie 
wiele, leaz za parkanem słuchały koncertu tysiące. 
Umiemy wyrzucać setki niepotrzebnie, a żal nam 
70 groszy na koncert, jak to wygląda. A przecież 
wyborowa orkiestra, jaką jest zespół 29 p. Strzel. 
Kaniowskich zasługuje na poparcie. Ogródek wraz 
z estradą przypomina wielkie ośrodki europejskie.

— W ypddek wr k ą p ie l i .  W sobotę, Lis 
Władysław, lat 23, syn gospodarza z Korczaka, po 
objedzie poszedł się wykąpać na tak zw. „Odra 
pane Góry" pod Korczakiem. Ponieważ Lis był 
bardzo zgrzany to po skoku w wodę momentalnie 
go chwycił kurcz i zaczął tonąć. Widząc że Lis 
tonie jego brat znajdujący się w pobliżu skoczył 
do wody i tonącego brata wyciągnął. Na miejscu 
przedsięwzięte środki ratownicze niedały pozytyw­
nych rezultatów. Lisa w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala gdzie zastosowano mu zastrzyki.

— Z n a le z io n o  n ie p r z y to m n ą .. .  Poste­
runek Pol. Państw, w Skalmierzycach znalazł nie­
przytomną kobietę na kopie siana ze znajdujących 
się przy niej dokumentów skonstatowano że jest 
to Sztandeza Józefa z Kalisza, odesłano ją do 
szpitala św Trójcy w Kaliszu z symptomatami du- 
ru brzusznego.

— S to p a  p r o c e n t o w a  w  Banku P o l­
sk im . Bank Polski od dnia 10 lipca r. b. stosu­
je następującą stopę procentową: 10 proc. od dy­
skonta weksli, 12 proc. od lombardu papierów 
procentowych, 10 proc. od dyskonta 8 proc. bile­
tów skarbowych. Od dyskonta dewiz—w zależno­
ści od zagranicznej stopy dyskontowej, niewyżej 
jednak jak 8 proc.

— L om b ard  ak oji  Banku P o ls k ie g o .
Prowadzony dotychczas przez bank gospodarstwa 
krajowego skup akcji Banku Polskiego został chwi­
lowo przerwany wobec nabycia przez bank gospo­
darstwa krajowego ilość akcji niezbędnej dla po­
krycia subskrypcji urzędników państwowych.

Obecnie bank gosp. kraj. przystępuje do lom- 
bardowania Akcji Banku Polskiego. Lombardowa- 
nie to nie będzie miało charakteru masowego; ak­
cje Banku Polskiego przyjmowane będą w lombard 
jedynie od akcjonarjuszy mniej zamożnych, prze- 
wszystkiem zaś urzędników państwowych. Pod za­
staw akcji Banku Polskiego bank gosp. krajowego 
wydawać będzie pożyczki do wysokości 60 proc. 
nominalnej wartości akcji.

— Z n a le z io n a  b ie l iz n a .  Dnia 19. VII. 
1925 r. o godz. 7 na chodniku przed Sądem Po­
koju I Okr. w Al. Józefiny została znaleziona na­
stępująca bielizna: 2 koszule, 1 bluzka, 1 kapelusz 
damski, bielizna również damska.

Znaleziona wyżej wymieniona bielizna jest do 
odebrania w komisarjacie P. P.

— W yścig i  s z o s o w e  Tow . C y k lis tó w  
w  K a l i s z  u .  Towarzystwo Cyklistów w Kaliszu 
urządza w dniu 26 lipca r. b. wyścigi szosowe dy­
stansowe o 3-ch biegach: 1 bieg 30 kim., 2 bieg 20 
kim., 3 bieg 10 kim.

Zapisy przyjmuje się w Biurze Technicznem 
„Prosną" ul. Narutowicza 4 od godz. 10 rano do 
godz. 6 po południu.

— P r e z e s  Banku P o ls k ie g o  w  s p r a ­
w ie  bilonu. Wobec uporczywych pogłosek, że 
oddziały prowincjonalne Banku Polskiego nie przyj­
mują bilonu, prezes B. P. p. Karpiński oświadczył 
dn. 16 b.m.:

Wiadomość o nieprzyjmowaniu bilonu przez 
kasy Banku Polskiego całkowicie nie odpowiada 
prawdzie. Bank Polski i wstystkie jego kasy przyj­
mują bilon przy wpłacie zobowiązań bez jakiego- 
kolwiekbądź ograniczenia Również wszystkie od­
działy prowincjonalne Banku zostały telegraficznie 
zawiadomione o przyjmowaniu bilonu bez ograni­
czenia. Jasną jest przeto rzeczą, iż obecnie nie 
n oże być mowy o ograniczeniach wpłacania bilonu 
ze strony Banku Polskiego.

— W s p r a w ie  p o s tę p o w a n ia  s ą d o ­
w e g o  w o b e c  u r z ę d n ik ó w .  Wobec kilku 
wypadków przewlekłego śledztwa sądowego w sto­
sunku do urzędników państwowych, w czasie któ­
rego obwinieni pozostawali pod ciężkiemi zarzutami, 
jak się w wyniku śledztwa okazało bezpodstawne- 
mi przyczem cierpiało urzędowanie, bo na miejsce 
oskarżonych nie można było przyjąć nowych urzęd­
ników. Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych zwrócił się do pana Ministra Spra­
wiedliwości z prośbą, w umotywowanym memo* 
rjale, o przypomnienie i polecenie ścisłego stoso­
wania okólników, zarządzających załatwienie spraw, 
dotyczących funkcjonarjuszów państwowych i tych 
spraw w których chodzi o interes służby i dobro 
Państwa przed wszystkiemi innemi. Memorjał pod­
kreśla między innemi że skutkiem przewlekłego 
śledztwa cierpi powaga i sprawność urzędu a w 
wypadku winy urzędnika Skarb ponosi straty. Za 
najważniejszy jednak argument, przemawiający za 
szybkością procedury sądowej, memorjał uważa

moment moralny, konieczność zupełnego i szyb­
kiego us mięcia z szeregów urzędniczych winnego 
osobnika, przynoszącego ujmę opinji urzędnictwa 
polskiego, oraz konieczność jaknajszybszego usu­
nięcia podejrzeń, tam gdzie oskarżenie dotyczyło 
niewinnego W końcu Zarząd Główny zwraca uwa­
gę pana Ministra na powtarzające się fakty pocią­
gania do odpowiedzialności urzędników w sprawach 
pierwszorzędnej wagi, a nawet fakty aresztowania 
przez sędziów śledczych bez porozumienia się z 
władzą przełożoną urzędników, której wyjaśnienia 
lub opinje mogłyby wyjaśnić często przykre nie­
porozumienia, jakie w wielu wypadkach są jedyną 
przyczyną wszczęcia danych spraw.

— B a c z n o ś ć  w y je ż d ż a ją o y  do Gdań­
s k a .  Wobec wynikających nieporozumień przy 
przekraczaniu granicy wolnego miasta Gdańska co 
ma miejsce szczególnie z wycieczkami młodzieży, 
udającymi się przez Gdańsk na polski brzeg, przy­
pomina się obowiązujące w tym względzie przepi­
sy.

W myśl umowy, zawartej pomiędzy Polską a 
w. m. Gdańskiem w dniu 9 lipca 1920 r. przy prze­
kraczaniu wspólnej granicy lub pobycie na terenie 
w miasta potrzebny jest dowód osobisty, którego 
moc nie w/gasła i zawierający następujące dane:

a) Rysopis osoby posiadacza dowodu i dokład­
ny jego adres,

b) Fotografja posiadacza z nowszych czasów 
z poświadczeniem władzy, że fotografja wyobraża 
posiadacza dowodu osobistego.

c) Własnoręczny podpis posiadacza, albo o 
ile tenże nie jest piśmienny odpowiednia uwaga ze 
strony wystawiającego dowód urzędnika,

d) Podanie przynależności państwowej posia­
dacza dowodu (art. 15)

Legitymacja służbowa urzędników państwo­
wych oraz osób wojskowych zastępuje przewidzia­
ne w art. 15 dowody osobiste (art. 16).

Dzieci poniżej lat 14 dowodu osobistego nie 
potrzebują (art. 14).

— L o ter ja  F a n to w a  S t o w a r z y s z e n ia  
W e te r a n ó w  1863 r . Powszechnie odczuwane 
przesilenie gospodarcze, które nie przeszło bez 
głębszego śladu w całem życiu społecznem, odbi­
ło się dotkliwie na sprzedaży losów Loterji Fanto­
wej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. załamując 
bilans przedsięwzięcia brakiem wymaganego pokry­
cia i stając na przeszkodzie dopełnieniu warunków 
programu zmusiło Komitet wykonawczy Loterji 
Fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 roku 
zwrócić się do Generalnej Dyrekcji Loterji Państ­
wowej o odroczenie losowania, która to prośba zo­
stała uwzględniona.

Z przytoczonych powodów ciągnienie Loterji 
Fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. od­
będzie się w nieodwołalnym, ostatecznym terminie 
25 l i s t o p a d a  1 9 2 5  r.

Wobec tego losy nazwanej Loterji sprzedawa­
ne będą w dalszym ciągu w Instytucjach, które o- 
fiarnie podjęły się tego zadania, oraz przez osoby 
upoważnione aż do 5 listopada b. r., po tym zaś 
dniu już tylko w samej Dyrekcji Loterji w Warsza­
wie (Krucza 24 m. 10)

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
. w  dn. 2 0  lipoa  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .8  m
2) Kierunek wiatru NE
3) Siła wiatru Im/s
4) Stan nieba Zup. pog.
5) Wilgot. bezwzględna 13.3 mm
6) Wilgot względna
7) Temp. powietrza + I7 ° .8
8) Ilość opadów j - g ^ Z —
9) Najwyż. temp 2 + 2 8 ° .l

10) Najnii. temp. +  I3°.3
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. p p

+ |o .5 8

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).
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Zmartwienie starego galernika.
f i t  k ró tk a  h istorja, k tó rą  jąpow iadał m i 

Ivaś jednego w iec io ru  w percie, gdy odprowa­
dza* ze sw ą Jcanonierką tra n sp o rt więźniów im 
avielkpn okręcie, mających jechać do Nowej Kale- 
dou ji.

jW iliczbic skazanych z tia jdow at się jeden 
p rzestępca  bardzo  stary. I— siedem dziesiąt la t co­
li a jurnie j, który, w iózł z sobą z w jelką tro sk li 
twością m ałego w róbelka w nędznej klatce.

Ivas d la  zabicia czasu w szedł w rozm owę ze 
s ta ry m ; n ie  .wyglądał [pa złego, ale by;ł sk u ty  *ań- 
chem) z m łodym  mężczyzną o podłym, szyderczym 
w yrazie  twarzy, w oku larach  n a  nosie chudym  pi 
bladym .

S tary  goniec wielkich dróg, aresztow any po 
ra z  p ią ty  czy szósty za wilócfcęgę i k rad z ież  — 
m ów ił: „Jak  robić, żeby n ie  k raść ; gdy s ię  już 
ra z  zaczęto, gdy  się n iem a żadnego zajęcia, 
— i gdy ludzie o dsuw ają  się lod ciebie ? Jeść 
chyba trzeba — p raw d a?  O statn ie m oje sk azan y  
—i to za w o rek  ziemniaków, wygrzebanych z po la  
batem  .furm ańskim  i jtykwą. I n ie mogli toipozwo- 
lić !mi um rzeć we Francji, py tam  — eam iasł po­
sy łać m n ie  tam , mnie — takiego starego?

I szczęśliwy, ie  widzi kogoś, kto zgadza się 
s.uchać ^o ze jwspółczuciem pokazał Ivas owi je­
d y n ą  kosztow ność, ja k ą  m ia ł w świecie: małą 
k la tkę  i w róbla.

W róbel obłaskaw iony, znający jego głos, 
.wróbel, k tó ry  dwa la ta  w w ięzieniu spędził, sie­
d z ą c  !mu na [ramieniu... Ach! Co tru d u  kosztow ało  
w yjednan ie pozwolenia na  wzięcie go ze sobą 
do Kaledonji. A po tem  — trzeba jm,u było zrobić 
klatkę, odpow iednią na  podróż, w ystarać się o 
drzew o, kaw ałek starego d ru tu  i triochę zielonej 
fa rb y  n a  pom alow anie tego wszystkiego — żeby 
było  tadnie.

T u  p rzypom inam  sobie dokładnie słowa 
iv a s 'a :  „Biedny w róbel! Mia* w tej klatce (do 
jedzenia kaw ałek  tego czarnego chleba, k tó ry  da­
ją  wi więzieniach: I naw et w yglądał n a  zadowolo­
nego! Skakał, ja k każdy, inny ptak".

IW p a rę  godzin później, ponieważ przycze­
piono się  do ok rę tu  i przestępcy m ieli w siadać 
przed  w ielką podróżą, Ivas, k tó ry  zapom niał już 
o starym , przechodził przypadkow o ko (o, niego.

— T rzym ajcie , weźcie to, panie, — powie­
dzia ł stary  zm ienionym  głosem, ,w yciągając d o  
niego rękę z k la tką. D aję ją  P anu , możle ,się ito, 
P a n u  przyda na  co, zrobi przyjem ność....

— Nie, nap raw dę! — podziękow ał Ivas — 
przeciw nie, weźcie i wieźcie, to będzie wasz m a ły  
tow arzysz — tam, daleko — Och! o d rzek ł s ta ry «— 
jego już  lam  niem a. T o  P an  ni© wie?.Jego niema.

1 dw ie łzy niewypowiedzianego bólu  stoczyły 
się m u  po policzkach.

Podczas chybow ania o k rę tu  w podróży  klat­
ka  o tw orzy ła  się, wróbel p rzestraszony  wyleciał 
i, m a jąc  skrzydło jzłamane p d razu  w padł w-mprze.

Och! T a  chwila straszliwego bólu! W idzieć 
go walczącego nap różno  i  ginącego, wciągnięte­
go w fale !— i niem ódz nic! N a j p i e r w p i e r w ­
szym  odruchu, chciał krzyczeć o pom oc, zwró­
cić sję do samego Ivasca i b łagać go.... Odruch 
pow strzym ała m yśl jedna: uświadom ienie swego 
poniżen,-a. S ta ry 'n ęd z a rz ! Któżby m ia ł litość dla 
jego wróbla, któżby choć wysłuchał jego prośbę? 
Czyż m ógł m yśleć nawet, źe opóźnią przybycie 
sta tku  dla Wyłowienia tonącego w róbla — nędz­
nego p tak a  p rzestępcy  i co za pom ysł! Więc usiadł 
cicho na swcm m iejscu, pa trząc  na oddala jące  się 
na  p ian jc  m orsk ie j szare ciałko, walczącego ciąg­
le, poczuł się teraz straszliwie osam otnionym  — 
n*r zawsze! T wielkie łzy, łzv najwyższej rozpaczy 
osam otnien ia  zam gliły rhu wzrok, podczas, gdy 
m iody m ężczyzna w okularach, jego tow arzysz 

^łańcuch a , śm iał się na widok „starego" płaczą-; 
" cego.

Teraz, gdy p ta k a  już  niem a, n;e chcę trzy­
m ać lej klatki, zrobionej z taką pieczołowitością 
d la zm arłego m aleństw a. Chcę ją  dać tem u dziel­
nem u m arynarzow i, k tó ry  zgodził się wysłuchać 
jego hlstórji, p ragn ie  zostaw ić ten  spadek przed 
wyjazdem w- podróż — długą i o statn ią .

I Ivas ze sm utkiem  p rz y ją ł podarek  — pus­
ty  dom ek — nie chcąc robić p rzykrości ternu 
opuszczonem u starcowi, zdającem u isię pogardzać
tą  rzeczą, k tó ra  go tyle: pracy  kosztowała.

•  •  •
W iem, że n^e um iałem  tu ta j oddać całego 

bólu. jak i odczułem ' w tem  proStem  opow iadaniu 
Ivas 'a .

T ' * 'Tłoml. / .  Ch.:

 —— — — — —

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  (ważny od 5 czerwca 1925 r).

Nb POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjazd •o" Odjazd Przyjazd
ze stacji do to z na stację

poc. o d d o początk. KALISZA oa KALISZA końcową

514 Poznań Warszawa 22,30 2,27 9 2,36 9,00
513 Warszawa Poznań 18,50 2,38 10 21,48 7,20

5534 Ostrów Kalisz 17,15 17,59 — — ‘ ---
522 Ostrów Łódź 5,25 6,08 8 6,16 9,10
517 Warszawa Leszno 21,40 4,57 10 5,07 8,55

5535 Kalisz Ostrów — — — 18,15 18,59
5532 Ostrów Kalisz 8,20 9,05 — — —

512 Poznań Warszawa 6,05 10,17 10 10,27 17,25
521 Łódź Poznań 7,40 10,40 8 10,48 14,48

5533 Kalisz Ostrów — — — 13,25 14,11
524 Poznań Łódź 11,15 15,20 8 15,28 18,30
511 Warszawa Poznań 8,40 15,30 10 15,40 19,35

5536 Ostrów Kalisz 19,30 20,16 — — ---
537 Kalisz Ostrów — ■ — — 20,30 21,16
518 Leszno Warszawa 20,20 0,13 10 0,23 6,20
523 Łódź Ostrów 19,40 22,29 9 22,38 23,22
501 W a rsz a w a P o z n a ń 21,10 1,55 3 1,58 4,25
502 P o z n a ń W a rsz a w a 1,56 4,44 2 4,46 9,20

Przyjazd do Odjazd z
OSTROWA OSTROWA

1402 K rak ó w G d ań sk 19,00 2,02 10 2,12 9,55
1406 G d ań sk K rak ó w 18,50 3,08 10 3,18 10,05
409 Lwów P o z n a ń 15,25 4,35 8 4,43 6,30
410 P o zn ań Lwów 21,25 23,15 12 23,27 12,35
434 Poznań Kraków 8,40 11,51 9 12,00 20,37
436 Kraków Poznań 10,05 19.00 10 19,10 22,00
440 Ostrów Katowice — — — 21,55 3,27
441 Katowice Ostrów 15,30 21,01 — —

25 Kępno
Poznań

Poznań 4,55 6,06 24 6,30 9,30
26 Kępno 15,45 18,51 17 19,08 20,12

UWAGA: Stacje drukiem odmiennym: POCIĄGI POSPIESZNE, wszystkie inne pociągi osobowe-

( PLUSKWY
niszczy i zapobiega rozmnażaniu

„MOG1L”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 1396

D o s p r z e d a n i a
[zaraz w Odolanowie

W I A T R A K
c e n a  1200 z ło ty c h ,

w dobrym stanie.
Bliższa wiadomość: Krotoszyn,

ul. Zdunowska Na 20, p. Lutoborski.
1460

_

Potrzebny
p rzy k ra w a cz

na miarową pracę, który 
również samodzielnie cho­

lewki zrobi.
Zgłoszenia na stałą posadę.

L. JAKUBOWSKI, 
Kobylin, Wkp. 

1461 Handel skór.

Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe

o wyrobionej Klijentelji, dla 
rozszeżenia swei produkcji po­
szukuje wspólnika z niedużym 
kapitałem, z udziałem pracy 

lub bez.
Oferty Gazeta Kaliska 
pod .GWARANCJA*.

Zginęła karta nolnienia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imią Stefana Górskie­
go, rocznik 1902. 1467

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Ka­
lisza, na imię Chaima Nusena 
Tencera. 1466

N a  r a t y !
fabryka fortepianów I pianin
B raci K. i A. FIBIGER

P o l n a  16 .

Poleca pianina gabinetowe, salonowe  
i koncertowe gwarantowanej dobroci.

F irm a e g z y s tu je  od  1899 r o k u . 964

P I Ę;K N O Ś  Ć i P O W A B .
ELIKSIR skręcający włosy w loki i fale, BRUNOL nadający eerz-e naturalny 
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zmęczonym oczom pełen, 
życia diamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowości.

Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy. LABOR, skrzynka, 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 142S

Na raly!
W tych dniach nadszedł świeży 

transport najnowszych roWOrÓWz 
luksusowych, wyścigowych i spacero­
wych, maszyn do szycia i pisania.

Nfl s k ł a d z i e  p o s iu d a :  Wózki sportowe i dziecinne,, 
wyżymaczki, centryfugi, m aterjały elektryczne, oraz wszelkie przy- 
bory do rybołówstwa.

C e n y  k o  n k u r e n o y j n e l l l

NATAN W I E R U S Z E W S K I  Kalisz,
Główny Rynek dom B-ci Rubinstein, vis"a vis nowego M agistratu.

1382

Siodło włoskie
k o m p l e t n o
mato używane 

okazyjnie do sprzedania.
Wiadomość: Al. Józefiny S, p. Batory.

1458

Kresowiec młody,
z 5 klas. wykształceniem szkoły han­
dlowej znajdujący się w ciężkich wa­
runkach, prosi o zajęcie od zaraz. 

Referencje dobre.
Oferty do Administracji .Gazety  

Kaliskiej* pod T. P. 1458

D r u k  ^ G a z e ty  K a lisk ie j* *  K l e j ą  J ó z e f i n y  1 . jwca — lE tzew  rfaUskN" 5róŁ z og» odp.


